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ł2-ta i atl by cóww gla" 
Wczoraj 39 premji. 

W ero raj odbyło się dwunaste ciąg­
nie premij .• weg!owe2.'o" konkursu "Ex­
pressu". Wylosowano 39 kopart. 

Wygrali: 

25 korcy. 
t. Pośpiech Stefan, Zagajnikowa 53. 

Po 1 korcu. 
2. Pawlak Bolesław, Wólczańska 144 
3. Majks:l:ak Paulina. Brzezińska 82. 
4. Rudc':'cka Maria, Wólczańska 230. 
5, Wiroski Ignacy, Przejazd 25. 
6. Bnośka Stefan, Franciszkańska 11 
7, Nański Władysław, Główna 14. 
B. Sitnicki Wacław, Leszno 15. 
9. Rozencwajżan.ka Róża, Wschodnia 

ftlr. 45. • 

"Klub przyszłości" 
CZy!t organ/zacla "du­
chów" za/mulącvch SUi 

oszustwami. 

. 10. FrenkieI Chaim Kou..ętantyn<>w­, 
ska 68. 

11. Hoflman Bromstaw, Marysińska 
Nr. 44. 

12, Roz.enblat Da,vi~ Pańsk..a H. 
13. Kazacuwdcl Adam, DrewD<1wska 

Nr. 34. 
14. Michalak Wicentyna, Frandszkań 

ska 10. 
15, Gablet Herman, ZagainUroW8 81. 
16. Piasecki Boh~sławł 'Wróbla 16, 

17. Spiro Hięroeim, Zieloną .8, 
18. MJotkówna G-.tsława, lipOwa 40. 
19. Grahska KaroHna, Grand Hotel. 
20. Bui!1Y Karo!, Rokicińska ~7. 
21. Rirnbilum Szmul, Gdańska 23. 
22, Dawidowicz Józefa, Narut~w1cza 

Nr. 25. 
23. Pech Zy~munt, Młynarska 33. 
24. Weiland LeoD1 Piolrkow.sk~ 118, 
25. Bartoszewski Stanisław, Guberna 

torska 9. 

Zastrzehł 
żona 

z rozpac~y, iż opuściła go . 
a a u e' x. 

--'0:--

Przedwczora i p. Durieux usiłowała odebrać sobie życie 
Berlin, 12 stycznia. ska. przed dwoma tygodniami p. Du-

Przed kilku dniami zastrzelil siQ w ricux wyp,owadzHa się od swego męża, 
Berlirue znany wydawca i nowelista który tej rozłąki nie mógł przeżyć. 
P'auJ Cassierer. Kula przeszła pod ser- Zamach samobójczy Cassierera pa­
cem i utkwiła w kręgosłupie, naruszając działał na jego małżonkę piorunująco. 
mlecz pacierzowy. Pomimo natycbmia- Przez dwie doby nie odstępowała wal-

Wrocław. 12 stycznia. stowej pomocy Cassierer po upływie 48 CZf\cego ze śmiercią, a po jego zgoni'e, 
Tutejsza pOlicja kryminalna wykryła godzin, zmarł w szpitalu. robiła wraeżnie napoły obłąkanej. Przed 

epwien klub spirytystyczny, który pod Ten zamach samobCJ,k:zy posiada llJje- wczoraj, po pogrzebie Ca'ssierera, Tilla 
nazwą, "Klub przysztośct', odbywal po 'lwy kle romantyczne tło. Otóż Cassie- Durieux zażyła w ednym z hotelów na 
siedzenia w mieszkaniu pewIJego majora rer żyt w wolnym związku przez IdJlm- Unter den Linden silną dawkę weronalu; 
Seansów spirytystycznych używallo,' ja Ilaście lat ze słynną artystką niemiecką, Szlo oczywiście rówiiJież o zamach sa­
ko na,~zędzi do osz.u~tw. Z poleceni,a "du Tiiłą Durieux. Przed pól rokiem para ta I mobójczy. który jednak w porę zauwa­
cd~ów, przem~Właj,łCY?~ ustar.l1il mc- wzięła oficjalny ślub, Pożycie malżeń-, żono. Artystce wypompowano żołądek i 

. mJum, <;lotóTlIWcWe Ire:l wJJ,p!acall ~odwaz,J!e s,u-
t 

sklie jednak llie bvło szczęśliwe i czeste J życiu jej nie grozi chwilowo niebezpie-
y w 1'0 0 W • o cJę zaWla 011111 o IS l fót ' ,.' '6' d ' . n oń t 

26, Kn:yszt~szkówna Józef, Pomol's!~~ 
Nr. SS, 

27, Weinrytlet'6wna Maryla, Konsbn 
tycowska. 45. 

28. Kempińska Janina, stacja t6dź -
F ahryczn3" 

29. Twardowski Stani$ław, Rokiciń· 
ska 9, 

30. Kotkowski Zygmunt, Zielona 5. 
31. Michiewicz Zof1a, Wysoka 33. 
32. Rozenbaum Rubin, Składowa 31. 

33. Wajn-sztok Iza~ Gdańska 20. 

34. Kossowski Ignacy, ZawadZka 8. 
35. Fijala Irena, Szosa Pabianicka 37. 
36. Jędnejewski Jan Składowa 32. , 
37. Wyrowsld Michał, Brze:t1ńska 59 

38, Braw Marian, Lipowa 21 . 
39. Słowiński Józef, Napiórkows]ńę. 

go 42. 
•• • 

Osoby powyżej. wymienione zechca. 
się łaskawie zgłosić każdego dnia do re 
dakcji "Expressu" w godzinach od 4 do 
7 po pot, gdzie otrzymają bony węgło­
we. Należy przynieść ze sobą jakikol­
wiek dowód, stwierdzający tożsamość~. 
, Węgiel został ~akupiony w składzie 
firmy Jan Koral, Koleina 2 (róg Sienkie­
wicza) i tamże będzie wydawany za o,;, 
kazaniem bonu węglowego. 

Godne naśladowania nieniu tego Klubu pewien kupiec, od któ-l \1 nIe mąciłY SPOK Jamowego Oglll- l;z", S WO. , 

rego wykudzono przeszło 1000 marek nie \ _ ........ -- ~~if __ ~""""""'" ~i!'.3I~_IRi\IIi!!I!I1!~ .. DD 

mieckJich. PrzeslucJuwo już cały szereg '\ 
człotlków klubu, Przywódca tej imprezy,. 
student Stefan WolfY, przyznał się do u-

p, Haherski Ignacy ł ProaSltlowa 30 ofi~ 
I rowa! wygrany korzec węgla na rzecz 
t I bewolb-olnyC'h. 

prawiania systematycznie oszustw. 

Ulbrzvmi trust kinowy 
powstaie w Amer\'ce. 

z kapitale." wysokości 1 mU­
Ciu'da dolarów 

Berlin, 12 stycznia. 
Dzienniki donoszq, że niebawem ma 

być utworzony trust kinowy z kapita­
lem akcyjnym w wysokości miljarua do 
larów. Trust ten ma przcj,\ć I prowadzić 
w SL Zjednoczonych 3 tysiące kinotea­
trów. Pierwszym krokiem olbrzymiego I 

stowarzyszcnia, ma być wykupienie 700' 
kin wartości 200 mUjonów dolarów. 

Nanad W pocią~u Berlin­
Vo~onia. 

fiaml.Over, 12 styczńia. 
Wczoraj w nocy. w poci[\gu pospie­

sznym Berlin-Kolonja. został jeden z po­
drMllycb wagonu sYT":aincn;o Ililpadni€;,ty 
i obrn!;O\vany z v,otówki i z!otego zcgar 
':ct. Sfl~'a\Vl:-n n~pc.~du wyskoczył w b:c(!.u 
~ pc"i~\ ~~I1. P{JZo~t:l\v;ahc s \Voj~ tcc71:ę, 
. ćl!lc11t<;z i ra110, lfcblo siq stwierdzić" 
. G bandytą był kupiec, Jan' litittcr z Ber 
na-

, .~ 
I ' 

/ 

• ) Dziś dwa ku 'lonv. 
W .obec t-e-~o iJż_ we wczorajmym n~ 

me wskwtek prze()Cl'l;len.i.a ~cera kupon 
iywn.oSciowy nie w9t.al umiuzcz.ony, 
dz.ilŚ "Expre$$" mwienl dwa kupcmy nr. 
11 i ,nr, 12. 

~.ęa3i.Ml..:.!lm.\IHliJ.'iil~~ 

Biskupi i rab1ni 
amerykań~cy 

I 
~arad;ra,ą się, w laki sj)os6b u­
mocnfi~ przy a~ń cnrześcijatRsko-
! ŻlldowSCocill· 

I 
Nowy Jork, 12 stycznia. 

Cały szereg biskupów I i.Jczni rabini 
odbyli przed kilku dnliami .wspólną konfe 
rencję. na której naradzano się, w jaki 
sposób osiągnąć umocnienie przyjaźni 

. cllrzeŚcijaflsko-żydowsldei. Jeden z raIj 
nów wyraził opinję że \varunkdem wstęp 
nym mu~iatoby być n~piętnow:l!Jie iHzez 
l-:ościół protestancki Ku-Klux .. Klanu. ja­
ko ruchu antychrześcijańskiego . 



~tt . lł. 
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[lY He[lvwl~[i~ n~~tmlił JOl łom \1 

na o~totnim ~on~r~~ie Danii 
komnnUtyunei 1 

GAZETR LOÓOYŃ!Hft ~A~Y­
\UB łlliQSKij SKRIUłłEl DPrf.-, 

zYCJI I 

sprytnym manewrem, 
obliczonym na uzyskanie 
pożyczki zagranicznej~ 
Rosjski koresopndent londyńskiej 

"Morn/ng Post" pisze: 
,,Pru z wybory nowcg,o "Politbureau" 
(najnowszego ciała wykonawczego w 
Rosji sowieckiej) rozłam w rosyjskiej 
partji komunistycznej nabrał nowego 
znaczenia. Opozycja prowadzona przez 
Zinowiewa, Krupską (wdowę po Leni­
nie), Kamieniewa lSokolnikowa, doma 
gająca się wskrzeszenia skrajnego ko­
munizmu, uzyskała dwa miejsca (lIno­
,wiew ł KamJeulew), podczas, i:dy rze­
cm1cy kompromisu oh'zymaU 6 miejsc. 
a "umlarkow nł'" zachowaU 6 'łnlej~c. 

fakt, że Zlnowiew po przewlekłej i 
rorąceJ rozprawie, zostal wybrany do 
l1OWełrO ,..poUtbureau" przypisuje s1ę 

J02:D1a!Łym praycz~ 

tszcu preaydcutem ,.północueJ 'Kom. 
.. Y'" I komunłst~J auęd%yoarod6wki 

_______ ~r::.....;.:..,._D_=..:.p...:.~_c::~~ \V ł l (' 7 n .? N V. 

/ 

u g 6 ry - ~r2edm!eśda pod w dą. 
U ci" l u - "P ~a!C\ce .tuar~u • 
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Pie~(na oan .a \1\1 T. ł 926, . . 
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I 
l Tak się ucha;3kt~ry2'() '/ała ~ew;~~ 
'I' ~ngic1sk"i artlstke1 fd6rs 1:ra gł,.h-~~ -:--c i " 

<>T revu~ l"""i.s 1q~"" ! H .... ,,".1 0; •• hlV • 

~""":h ~~~\t.~,,:"1:f'< 

Sześć kobiet ćwi­
czyło łi:ańcluga~mi 

proboszcza, 
• I ~ ~6w ~_dq wi~1 !!!!!!~!!!!~~~~!!!!~!!!!!!~~!!!!~~~~~~~ 
luJdazaał taJa.yad. .,..~ przez ----

aby wypędziĆ z niego 
diabła. 

[WyWłaa:czealo dopoxytó" baakoY)'d&, 
~Y pIeuS~ Ir:IeJItcdw I ... 
IrYd walorów. 

Z tych hmdusz6w ... dy • dwa 
., rachunk6w. ()powt~ takte o mm 
Ile ~ li &robl I ".Północnej Ko­
ammY" aMwawLshl republikę I te prze-
8dIeUe błara ~ JDIQdąDa.. 

~wId"~ 
~ Itwłercbooo II ioIireco łrć 

Ksiąię ie y Ż 4d 'j d,. 
ania za etro izację! 

'.. Nowa sekta mścicieli we Fl'ZnC;l 
IV ten sposób odbywa swe 

pl'aktvki. 

GDYBY POSZCltEłiÓLłłE PAtiSTBWIU\ W łłłEi\1CZ~CH fąU\LY 
Zl\PlaftCIĆ WSZYSTKO, CZEGO DO'rtIAGRJ" Się SYlaB DY-

nftST JB -- ł'lUSII\LYBY ZBAnKRUTOWAĆ! 

Do wsi Dombon, oddalonej od Paryia 
o 60 kHometxów, z,aj'e·chaly dwa autom'O· 
bUe ~apeł\llione nieznanymi gośćmi. 

Podróżni mrt::rzymal:i sdę pTZ.ed kooc1n . 
łern i weszLi do świątyn.i. 

Po chwili rozle,gł~ :i~ '': zakrystji 
krzykI l lęki, 

.. te poczyułoeo naprawdę pnnoto­
rtrula do ta.kiclt przenosin. 

" .wo8n cza:s:ie gtośn:a. b~ sprawa ryk Wilhelm IV, te temamoot należy u- Gdy służba kośdelna chciah :;i.ą, c.ostat 
o Dłałychanie cb:iwnyclt stosunkach pra- trzymać w 1llIOC"Y. do wnętrza, zastała cl..rz·,vi zamknięH;. 
wrr,dl, jakie yYt.worzyły się w Nieru- Rozporządzen.ie bo z r. 1848 fest i dziś Drzwi wyłamano, a wkraczającvnl de ,Wybór Trocldeco I Tomskie20 do 

8ftu a Jest ciekawy. lmd członkowie l 
~łdydatcl lal przedstaw1delamł u­
[Cbwal wiokuośd koonesa l otrrymall 
~ ,.pro~ z. s. S. Jt. dro 

<:Zech w --:A..A __ .. __ J_L_.1 __ ._,. ... ;.,. .... ~ dla z,akryg.iji p7zrosbawil się wieLU: na;stę;>łl' 
...... ~u .. ~~..... jeszcze w mocy i olbrzymie dobra pań- jący: 

~aIIlych CleSIaI"ZY, królów i ksią 9!wmve i dziś fe.s~ 1JIlaidują się w rę- PI'ObOSZiCZ z Dombon, Pi'ob- DonDyer. 
łąt Ra.sry niemieckiej. ku księcia Fryderydca Leopolda. I leżał skrępowany na podłc.Q7!e, 

~ pnDU ~ do eocJau=--. -
~ w R.aszy wnet po pru- Tak .amo dobra wOleśnie przywra- jOO'Cll z llaIpastników odm.a.wia.ł gł.cśno 

waod:e kil błąd. te .. uregulowano SIZCZył.abie bezprawnie 'erom Hohen- modlitwę. a sześć kobiet / 
....... 7 tIe:I~ .... tak uczynila ~ski po wygaś.nięci:u panów na . ćwiczyło kańczugami 'IN Moskwie csę~ l:2ęs1tę ZIoo­

~ ~ jego Dłe Da czasie hę 
~cym t ntewlaklwym listom I mowom 
któr. poeukodJ:Dy IOwłetom w otrzy 
lD8Idu kredytó" I potyczek. OskartaJą 
10 takte, It .. wunocnU karki chłopstwa' 
~rzez astawtczne swe ataki na Ich klasę 

k\ Acstrfa.. Ol~ i przekazywał każd.ocz-esnemu cia~o porboszcZJa. 
W Wiedniu Jat z poc:ą.t'kiem r. 1919 pruskiemu IlMtępcy tronu i obecnie sądy Pom.imo to, j.ż napastników było cz:tC'l' 

~. __ J.... Z ... ~_A.-...I- ----Iowe Da ..6 __ W dwóch instanN.acb uznały dobra te za nastu, nie SJtawiaH oporu dwu sbg:>m ko 
~v ,,"V~ ~ InG -I ście'lrnym i dali się uwięzić. 
ftOWłsku, że a chwihł ustania funkcji ce- własność prywatną Hohem:ollern6w. Na śle-dzhwe zeznali, iż nale,7.~ do 
satskich, t.1. zdetroiil'rowanh!. domu Rab W Prusa<:h istnieje w pewnych sfe- s~kty mścicie!i, 
sbnrdłńw Irońr.t: .. d... pAT.O ... l--. ___ ~~_~~ ,.",.. .. " ....... \r"'''',. ... :.. 'T\lie.s7:kaią SItale w BOl'de.aux i otrzymaj; 

,bjawie.nie, iż VI p1:"oho'&z,cztl z D~mbon 
aiesllka szart.an. PUne l'O%P8trzenłe wszystldch prze- : 

mów l artykułów, które ogłoszono w ki, 
ciągu wymiany zdań, jak równ!et per-

SD 
sonelu nowego Polltbureau, popiera za-
patrywanie, które słę przyjęto na kon­
tynencie, te dysputa l rozłam mote być .... 
Dstatecznle nfczem Innem, jak tylko 1-0 
,,rozmyślnym manewrem", w celu wy- n( 
warcła w,rafenła na świat zewnętrzny. pi 
stwo sowieckie bez pomocy zewnctrz- P' 
ncj czeka nleukn1enłe nowa katastrofa m 
ekonomIczna. 

Stąd obecny wysiłek, który pozwala II 

sowietom na powiedzenie: "skrajni z g 
Zinowlewem zostali odparcl, teraz więc 
może niebezpiecznie pożyczyć Rosji 
swoje pIeniądze". p 

------" . 
Chamberlain ciężko chorv.; 

Londyn, 12 stycznia. P' 
Agencja Wschodnia. n 

.. Intrasigeant" donosi z LilIe, że zwią 
k ~ ze rolników północnych departamen-

tów zwrócił się do wszystkich zwią- T 
zków rolniczych francji z wezwaniem z, 
do pójścia w ślady przemysłowców fran r" 
cuski:;h i przyłożenia się wszclkiemi si- w 
rami do sanacji franka francuskle,o. tE 

, . 

Prz)"byll więc, aby r6'Z'gt'...mi wypędzie. 
: kapłana złego ducha. 

Dalsze d'ochoo.zenia wykazały, i,ż w 
3'Ordeaux powstała is1ot1:.rue 

~owa sekta religijna, 
,!tóra po sń: aw ił a sobie za cel, wypąc._ze­
Lie z ludzi djabłów i tępiocllie gr;:~chów 
~rzy pomocy doscYlpliny a Nnvet mOT­

lów. 

lHo z M'onten,e,gro, s1os,1ra o.;latniego 
:sięcia, uruosła pr.zeszlo 8 m:ljor..ów ma· 
ck złotych, ale grozi nadto proceseml 
lopros-tu gr:o,tes'ką jest fakt. że ob~cnie 

ańs:iwu Meklem:bu!"g.StrelHz z.apo\vle­
ziano nowy p.roces, w którym spadko­
iel'cy ostatniego księcia oba!!'czyć chcą 

:Jcz.ną rentą w wY'soko,ści 20.000 marek 
t., wyplaoaną jalk dotąd na mocy t~s>ta· 
lentu pr'Z<CIZ sJ'eJbie metresie ostatniego 
i:ellkiego księcia - państwo mccklem· 
lTsilde! 

\V w~~lu wy'pad'lmch postępują byli 
ła.dcy Nie:rrue'c popros.'iu bezwstydnie . 
hocialŻ w przewa.żnej ilości wypa~ków 

net po przewroci'e uzyskali od k'rajów 
Oibrowolne odlprawy, chociaż unieśli z 
)bą t'O, co się d,ał>o unieść, w.i.ęc kJ.ejn(}-o 
r koronne itp., obecnie domagają się 

L~w.ama na nowo,. 



W teatrze. Nieznany opryszeK 
urządził najście na mieszkanie pewnej II wesołej córy 

Koryntu". Poranił ią nożem i ol{radł. 

Wiesz Połciu, ta sala ma złą akustykę._ 
Talc?. Ja wcale nie CZUlę ... 

» llWWM MiG - u Mi 

lM7. 13 stycznia. 
Frosi Chana, wesoła córa KO!'yTltu 

umi.e.szkała przy ulicy Fabrycrnei. uda­
la się któregoś dnia dość wcz.eśn.je. bo o 
godzinie jedenastej na sp ocz ynt"k. 

Gdy leżała już. w łóżku. uiłyszała na 
gle glośne stukanie do okienru-c jej mie­
svkarua. Frostówna nie chciała iut lego 
dnia ni!kogo przyjąć i wobec le'lo nie :f A­

reagowała na na.tarczywe kołatanie 
llałas kołoÓ okien zwiększał ..aę k!dnalc 

I 
z ka.tdą chwilą. Jakiś osobnik . prastnąc:~ 
się dostać do wnętrza groz,H. ił roemolt.l 
je mies:r.kanie. Przestraszona córa '(o-

w -
~ zalona eskapada ' pijacka p. Kasprowskiego. 

Spiewał, .. szalał, obił żonę, zdemolował mieszkanie, terroryzował 
przechodniów na ulicy krzesełkiem, a w finale potłukł 

pp. Cwajga i Magnesa. 
Łódź, 13 stycznia. Przestraszony takiem przywitaniem ' Magnes począł' uciekaĆ, Kasprowski 

Pan Kasprowski. zamieszkały przy Cwajg, wybiegł jak szalony z mieszka- dogonił go jednak i uderzył w głowę. 
ulicy Piramowicza 14, spędził wczoraj- nia. Za nim jednak wyruszył Kasprow- O wojowniczym przechodniu zamel­
szy wieczór wesoło. Niczmierna ;lcść skJi z połamanem krzesełkiem w garści. dował już ktoś policji. Kilku poli~jantów 
kolejek. wypita w ciągu krótkieg·) czasu. Kasprowski wybiegł na ulicę i groził ujęło go wreszcie I p. Kasprowski po­
wzbudZIła w nim niebywały tcrr.pera- przechodniom krzesełkiem. co wzuudzi- wędrował do komisarjatu. 
ment. to na ulicy prawdziwą scnsację.-Cwajg Jednoczcśnie zaalarmowano równlet 

Pan KasprowskJi szalał. śpiewał i ba- zdążył się ukryĆ w tłumie. ... pogotowie. 
wił się tak ochoczo. jak nigdy. . Lekarz pogotowia udzielił pomocy 

'3dy poczęło zmierzchać. p. Kasprow Kasprowskl zapomniał zresztą o rum. wszystkim trzem ofiarom woJownlcz.c-
~k: postanowił odWiedzić swą małŻOTl- Zauważył bowiem niejakiego 1cka ~o Jegomościa, a mianowicie łonie J~o. 

ryntu u'kryła się rod p~nynę. Nieman, 
tej mę.iczyZJla widl.ąe, rt grotJby ieg() nie 
odnos~ "kLIJtku. pocU\1 IW yrywać I nJdn 
dki~nnjce. Pn.eslrasz.ona dL.ie-wczyna po 
cz-ęła wołać o pomoc, leca nikt nie sly­
szat jej okrzyków. 

Awan11JTn.iczy jegom~ć zdołał wy.r-
wać ok~nnke, J'()CUID w-yba lIZybę i 
ws-k0C2.ył do pokOjU. 

Na~ ~ ~6 wtród JeJ 
~C%y. 

Nie móstł jednak ma1d~ ak warto .. 
cl~. 

WśocłtłT rb~ .u. do S1M1, tąda. 
j<\c w yOkU" pienię~. 

FT'08lówna ~ nliala ~dnU ani gro­
zaa. Naputnik pochwycił wówcnl !etą­
cy na k't7.ede zell~k. Pcxlhie6 do d.zie­
WC%T'fl)' i ~ jeł ścll\~ , palca piu 
'ciIooedt. 

Frott6wna bt-onłła lĆę. Naput.nl1t wy. 
~ł WÓWC2lIWł , Idee..w.eni u6ł I .azill '- w 
ręl.. J)ri.WC:l:J1Ie pCJe1\.ta ~acr.I1włe 
It.n,~~. W~ Oflłr--lI u.luuhlOJou 
wał teł QI!Iba I ~~ • r+' salanef 
k.rwi~. p<ierśdooe.k, po<'WID uC!.ekł przeJ; 
okno. O DalpAdzj~ t ytD F ro&1ówna zamel­
dowała w policji oświaoclczajl\c , it na.pa" 
nikiem był St.anisLa w Rabc~ vóak:i. 

Na u.sad7.lM! pow')"brfclt De'lnd RaIi 
ezyński ~ u~t.owa.oy i we%oraf 
sprawa ie1!o lDIll8!Z.ł& si, D.& wolcan~ 
~du okręgowqo.~" ~ 
KAwczak.. 

ro ~nh,łwid.6w, .,d - wohel 
bra«u OOwoJów, li oopamiklul ty. 
bYł wł~.tn1oe Rabczydslt.l unie-wlaołł fil-

'ę. - ręsknił bowiem do niej. Uli'\' jt;- Magnesa I rzucił się nań z krzesełkiem. panu CwaJ~owf I p. MaR'Desovri.. "W1'?~!!n!!!!!!!!!!~i~l,!M~~~!!!!~!!lU!!!!!!!!!!!! 

~ak przybył do mieszkall~ ~ ~rzał ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ = ~wą połowicę. nagle ni z tego ni z owe-...; e • iM • = = 
[o. Plj.wy małżonek poczuj do niej stra 
łzliwą nienawiśĆ. 

Nie przywitał się z mą i jaź r;a progu Z FiLMu DNIA. 
~brzucil Ją stekiem wyzwisl~ 

Mdłlollka jego. widząc iż m~' jej jest 
• pod dobrą datą" nie zareagowała na to 

To Jcszcze bardziej ObUł zvt('l p. Ka­
Iprow5klego, Pijany małzonek 1 wście­
dośc.C\ rzucił się na szafy, swb i łóżka 
'ragnąc je za wszelką cenę zdruz~otać. 

Wooec tego, iż meble były s:lniejsze 
dż jego pięści, WIęC wziął siE; dl, krzeseł 
rtóre łamać począł Jedno po drugiem. 
. Na Kompletne znISZCZCIlIt! mieszkania 
tle chCIała" pozwolić jego małzollka. 

Gdy Kasprowski natrafił z ie~ strony 
fa opór, oczy mu zabłysły o~n;cm. 

W jednej chwili nogi od Hołów, łó­
tek i kllcseł. łyżkli. noże; lec:eć pocz~ly 
la głowę biednej małż.oo.ki. Małżonkowi 
, to jednak nie wystarczyło, Począł ją 
,kladać pięściami. 

- Zabiję cię! - wołał wścickły. 
Niebywałe krzylci w mieszkaniu Kas 

trowskich. przestraszyły lokahlrów. 
Gdy niejaki Szmul Cwaj~ wbic~ł do 

nieszkania. pragnąc dowiedzieć sie. co 
lię stało, Kasprowski na przywitalllie ci­
Inl\l weń z niezwyklą siłą krzesełkiem. 

--- MW 

Samobójstwo 14-łet­
niego ucznia szkoły 

handlowej. 
Przyczyną samobóistwa 
były prawdopodobnie 

złe stopnie. 

PIENIĄDZE. 
Nigdy nie mialem pienilfdzy, 
Kto wie, CZy będę ;e mial? 
Oto mi ;ednak nie c-hodzi, 
Nie nęci mnie zlota &zal. 
Cóż mi po dumnych palacach'l 
Z mamoną próżny mi pacht. 
Nigdy w mych sennych marzen)ach 
Nie płynąl mó; wIosny ;acht. 
Zbyteczny ;est dla mnie pieniqdz, 
Wvniośle już gardzę nim. 
Jem dobry wiersz na kolacJtI, 
Zawsze nasyci mnie rym, 
Nigdv nie grałem w ruletti 
1 nie mam szczęścia do kart. 
Powi"dzcitll Jak na IJoetq 
10 nawet jest. ~wietny żart 1_ 

A 04 • la; 

Smiały· napad bandycki na 
Łódź-Ciłowno. 

As-Pik. 

9 

szosie 

Policja schwytała opryszków, którzy staną przed 
s~dem dorażnvrn. 

Ł6dź, 13 stycznia. dwie skrzynie tytoniu. 
Wczoraj rano na szosie l6dt-G1owno Na wiadomość o tta?a,azie policja 

dokon·ano napadu bandyokiego na jadą- prz,edsięwz.ię.ł>a natychmiast enegiczn. 
Przed kiJlku dniami doni·6sł "Express" ceg.o wozem kupca z Głowna Sztamę śrcl'dki celem ujęcia sprawców. 

" znaleue.n.iIu na lorze kolejowym linji Repsza. SledJztwo poli<:yjne przyniosło ?omyśl 
~gierz.-Kutno zwloków młodego chłopca Gdy w6z, którym jechał Retpsz. Z'tlaj- ny wytlik. Aresztowano bow~em 25.let­
Ilczn.i.a, na' 00 wskazywa.l'a le-żąca opoda.l dowal się w pobliżu lasu w)"skoczvlo na go Ignace60 UbnDwskiego ze Str)'kowa 
t:ZaIpka ucmicwska. gli'! trzech nieznanych opryszków, uZlbro oraz 32-loe1ni.ego Franciszka Wyralllego 

Śledwlwo prz-eprowadz.one w tei spra jonyeh w łomy żelazne, żądając od kup- z Łodzi, Z1amieszobłego przy ul. Sl1wal-
- Nie ujawniło, że jest lo ca pieniędzy. ski ej 32. których Repsz poznał jaKO na-

14-1etni Zenon MOrawski RepS'z op.an-l się temu żądaniu. na co I palSlni'ków. 
&r!a.'z, te nie roslał on przejechany przez bandyci z wściekl,ości poczęli go okładać Trzeciemu bandycie udało się z.bie". 
pociąg lecz popełni·ł samobójstwo wy- drągami. Obaj a·res.zŁowani staną przed sąlem do 
strzałem ]I; rewolweru. Na:pad.nięŁy począł wzywać pomcc:y... raźnym w lodzi. 

Eskapada dwócb młodoel .... 
nych Robinzonów z Pozna 

nla do Łodzi. 
Skradli ole. lao dolar"" .... 

... uftłlo Im .,~ j~,,, 
LOD!. la _)"alG 

hl I x-o Ubcsy6sc:y lI1łuska)ll 
słale prQ rodzłcach 1W}"Cb. POoI 
~lllłntu. 

Jd ma lat la. • ~ l~ 
OI.leJ Jednak ~ Dad wtek rO'nFbd~ 

I nwa!nJ. lię a dorosłycb łnLlll SuCI 
la lllłłd%lI. Ile lm Jut odduwua Jak rÓ'W! 
nłet Jednostajne tycie w Posnlln1u. 

ChłoPCY JaprapęU IW'ObodY. rucbIa 
tycia! 

Snm o podrółaeh, ~ aensacrlt 
ne kskltkt '- poatanowW wreszcle VI 
ruszYĆ w dron. 

[)Okąd? Do t.odzł. 
Tutaj bowIem 1IUł~ k'oc~ ~ 

do ktMeJ l~Uby raJechllĆ. 
ChłoPCY wydostali lL Iotsy ofca t!50 

dolarów. które W'7.1~1I i przeznaczyU na 
koszta podróży. 

W nocy clchaC%em wvdosłaJt się z 
f6tck I przy~otoWJI.1I sle do drOJtl 

W ostatniej chwili naptsall list do ro 
dzleów. w którym zakomunikowali im, 
iż wyjechali do todzi. do ciotki. gdyż 
znudziło sl~ im życie w PoznanJtL 

Rodzice sflostrzeR'li ucieczkę swych 
synalków dopiero nazajutrz. 

O pOwYższem zameldowano w po-
lkji. • 

Dotychczas jeszcze r.hlopc6w nie 
zatrzymano. 

OSŁABIENIA. 
Na Cmentarnej nr. 9, Marjanna Szo­

laga lat t8, upadla z osłab i enia. 
W podwórzu d~)mu Ilr. 22 przy ulicy 

Siellki wicZLl upadł z osłabienia 56-letni 
Stan;sław Dryl<alski. bezrobotny. 

19-1ctnia b. służąca. Katarzyna Rut­
kowska w lokalu IV kom. p. p. upadla z 
osła bie1lia. 

Wszystkim pomocy udz'cm lekun. 
pogotowia, poczcm od\V1iózl ich do 
zbiorni. 

Denat był uczniem szkoły handlowej Lecz w tej chwili jeden z baJtldyt5w za-

l, p .J l' . . z.k I . kneblował mu usta. 1 .,.e;:l,~$*,*j!!tiiitlHtlfii;:Gtant&" Z GLODU. przy u I-Cy rzęUJz.a nta.nel. mlCS a zas ' ..' . .. 
Wt' -.J~l·""a· p l S g . 28 ,po chwiJi Re'p5z o'Plywajacy krV:lią I Sł i"i!l?C .e ,' ~ d .!'C!" )(; l: e;.ł"a ...!, 44-letn S~!ama r~ucllw aJbpr hez zag az z nJU,,- ... tn1 rzy u. mu owe: . ' . . 1. t I l 6 S' . 

I stracił przytomność i p,dł bez przy tom U " ł" . . t.· , I,;la UDa( 1 Z V OC U na rogu u. lCrpl1la 
Prawdopodobną przyczyną samobój- <:' '?: ~ I ~!nlłl t lfl" lnl~. V~ ' O'~lrfe~l!' i: Alei Ko~cit1s zki. ł. b ł ł t' k 1 nO~CJ tlJ3 Zl~mę· .I~· t! , ~~ \I j H ~v,IIH. f L I . .. 

ł.~"va y y z e s oprue w sz o e. I Gd . rt . l b d . b'I':' • . . S .• " :' 1 e (Cl fZ n 0 70 l 0 \ '1 ;1 )10 udz!clCl1IU p()-
y o;;:HZ) "ImnI: • 3~ yct ~ 1 lUZ I od ·u~r"" \P.I I,~~en::'ł·e . mocy. OGw ióz? go do zblor li 

daleko. a wra'z z mml zmknęły l WOZUj' ZJ.::!'Mb!li!!Ii!Z'l!m118mt~211!il.'Ul!e.l~ ł 
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Wstrzymać WYWóz maszyn łódzkich zagranicę! 
Od tego zależy byt dziesiątków tysięcy rodzin robotniczych! 
Ufamy, że rząd zajmie się tą sprawą, oby tyll{o nie było zapóżłlo! •• 

Na ugorze naszego życia ekonomicz 
llego wyrosły nowe chwasty, któr~ za­
przepaszczają urodzajnóść łódzkiej gte 
by przemysłowej, czyniąc z niej nędz­
ne ściernisko, n!ezdolne do wydania 
plonów na dłuższy okres czasu. 

Kto sZ'.lka dla Jutra racH bytu? I jątku wyczerpał kryzysem, ale Jer,źdy z ną taktykę przemysłowców łódzkich, 
'Dziś płacą, więc dziś się sprzedaje, nas chyba zdaje sobie sprawę z tego. zap-;:. _paszczających byt robotniczej 

a kto wie, czy jutro zagranica kupi od że okres ten jest przejściowy, anormal Łodzi, 

nas maszyny? ny, że żyjemy W stanie wyj~tkowv'n' Ody mowa jest o sltnej ręce, ma sie 
Nie możemy określić dnia i godzi. zazwyczaj na myśli -

Przemysłowców og'arnęła pod tym !ly, w której wrócimy do stanu przed-
'''z,TJ~dem dZI'wna psycll0za. . J ś . ż sf~ry rz.ądowe • ... ,,'; wOJenneg-o, a e jcstc. my pewnI, e go-Depresja moralna ogarnę?a masy 

przemysłowców do tego stopnia. że nie 
wierzą oni w zmartwychwstanie prze 
mysłu łódzkiego i wyzbywają się "en 
masse" drogocennych maszyn. 
wywożąc zagranicę cały swoj Inwen-

Sprzedawają maszyny. dzina t&ka nadejść musl Od nich bowiem zależy akcjcr prze 
Ci, którzy stracili grunt pod nogami i ... ,+"id'Zie. ciwdziałająca masowemu wywożeniu 

i ci, którzy mog-liby ieszcze pewien Cóż wtedy. poczniemy? zagranicę maszyn z fabryk łódzkich. 
czas przecierpieć. W jaki· sposób rozpocznIe pracę ku Ale, czy rząd zdoła zabrać się cnet 

,Ale nIema lawy, zdziesiątkowany przemysł ł6dz- o;r,lczrHe do tej at{cii? 
tarz fabryczny. wśród nich wiary. ki bez niezbędnych maszyn, Ufamy - iż tym razem wohec do, 

I to jest właśnie najokropniejsze. sprzedawanych obecnie za bezcen? niosłośc! sprawy, nie zasypie gruszek Stagnacja wyczerpała wszystkich. 

Poprostu zbrakło już sil do dalszej 
walki, znikła energja i inwencja. każdy 
stara się przeżyć dzień po linji najmniej 
,ze go oporu. 

Nikt nie wierzy w odrodzenie sił ży- To już nie jest kwest ja obchodząca w popiele i zbudzi się z uśpienia w od-
wotnych polskie~o Manchesteru. wyłącznie, sfery przemysłowców, lecz powiednim czasie. 

Ten głęboki pesymizm stał się ~ł6w tysiącznych rzesz robotniczych, W rękach rządu spoczywa los nasze 
ną przyczyną gospodarczej katastrofy. które skazane zostaną na zagładę. go miasta. 

A ta dro~a Jest najprostsza - prze­
mysł stoi, gotówki niema, a żyć trzeba, 
poeM więc fabryka ma stać bezczynnie 

Trudno jednak tolerować portykę 
krótkowzrocznej. oceny sytuacji naszc- Łódź traci swój specyficzny charak Szybkie i energiczne działanie w 

ter przemysłowego miasta, traci sw<\ '<ienrnku wstrzymania wywozu ma. 
go grodu. ..' t • ~ łód k' h . 1 i . Kto nie może wzrokiem sięgnąć .egzystencJę l swoJą przysz osc. szyn z dC - Jest na {azem chw h. 

skoro można otrzymać gotówkę za 
maszyny? 

daleJ czubfm swego nosa - A z tern należy się Uczyć... . Ufamy, że sfery rządowe zajmą się 

musi spaść na dno przepaści! 1- - - - - - - - losem Łodzi. • 
Jazda więc - za granicę! 
Potem? Cóż to kogo obchodzi? I Przeżywamy okres clężklej próby ZrozumIałą jest rzeczą, że tylko sil- ł Oby tylko nie bylo zapóźno! 

ogniowej, jesteśmy wszyscy bez wy- na ręka może powstrzymać lekkomyśl- Ego. 

Jak urafowle laódź? 
(ANKIETA). 

Potęga ciemnoty. 
ZUipełnie prywrut:n.ie bez pomocy ną Przed sądem stoi mIody, dwudziesto- - Wstydzę się powiedzieć. bo to 

du i na wł.a:sną rękę przeprowadziłem 1"0 letni chłopiec w podartej kurtce i zalata- wstyd mieć taką matkę ... 
niższą ankie<Łę wśród naj szerszych nych spodniach. - Do szkoły chodził oskarżony? 
waJrSiŁw ludności. chcąc znaJ.eić t. zw. Oskarżony o kradzież kapusty na Zie '- Nie. Nie umiem czytać ani pisać. 
"modus vivendi" i temat dlo feljetonu. lonym rynku w czasie targu. - Gdzie oskarżony mieszka? 

ZwracaJ,em sj'ę dlo ws.zyS'lkich bez Nieśmiałym w~rokiem ogarnia salę, - U kolegi. Mamy po}(ój dla siebie na 
w:z~ędu na zapMrywanie

i 
rodzinę, pleć llatłocz01~ą ludźmi, czekającerni na swą Balutach. On pracuje u mechanika ślu-

chankter, koliOlr włosów ub ·i.nne waru.n kolejkę. sarsl\iego. A ja niby - bez zajęcia ... 
ki zewnębrzne l'Ulb wewnętrzne. Sędzia odczytUje akt oskarżenia. - Czy oskartony gdzieś pracował 

Nie wszyscy jednak . odpowie.dzie11 ~ Oskarżony przyznaje się do wdny - Dotychczas pracy żadnej znaletĆ 
mi. Ni-e'kt6rzy pokiwalI głowami i weso- ~ Ta~. nie mogłem ... Ale teraz zacznę uczciwie 
lo mac~ęti ręką, ~ta,dując ruch katta, _ Co oskarżony zrobił? pracować •.. Sprzykszyło mi się ... Proszę 
zat'ZUC8.1ącego st1'yczeik ~ uyk. Byli ~ __ Ściągnąłem z wozu głowę kapu- mnie tylko uwolnić, bo to nawet nie war-
cy,. kt6rzy pękali ZI8 ślttt1echu i posyłali s ty. to. 
Dlnte do doktora. chorób .~Łyc2lD~ _ A czy oskartony mIał zamiar wie Na sali śmiech. 
nerwowy~h. . , cej śCiągnąć? A on patrzy tdziwdoneml oczyma wo 

Ale W1~k~ częsć n.ad~ra~a ~eC'ro- ~ No ... niby ... jakby się udało ... Czlo- kolo I nie rozumie. dlaczego wszyscy pa-
. We odp<;wte4Zl, kt?re bezwątplema przy wiek zawsze łakomy na lekką pracę ... trzą nań z tak wielkiem zaciekawieniem. 
dadzą SIlę wszysbkJJlll, 1cl.órzy chc~ :rraro - Czy oskadony był już kiedyś ka- Gdyby nie stal w tej chwili przed sa,-
wać na'SZle miasto od niechY'bnej zagłady. rany dem - pokazałby im, co to znaczy 

Oto - kiJlIkanaście: Tak· Za pobici tani ni t " śrrtiaĆ się z niego !_. 
M lO iad Gd ,.I..3.r. J< __ ! l d ' -. e w s e e rze;t,-

• • OJ s~.: . y l~ iUUlł~, t1 ue w wym. . ....... '-
n.~e! ZTllaJ).d~J!\cy SIę, .wys'kafkuJą w osotaJt- - A rodziców ma oskar!ony Sa,d skazał Antoniego Wieluniaka na 
me, chW1li 1. kto turUe, ten ,d0t:łr.ya do ~ Ojciec siedzi w więzieniu, a mat- 2 tygodnie więzienia. 
blT'ze,gu, raltUlJąc w ten sposob ZyCIe. Ale ka. I J ł 
~kąr my mamy W)'ISkaki-wa,ć? Wyskaku- ':" Odzie jest matka: . Uf S. 
1'emy WIęc :te lJkóry, a p<mlIewari: prze­
paść, w którą się staczam.." ;e9Ł bez;brzez 
na - <bruooo dopłynąć do brzegu. Widrz,ę 
więc tylko jede:n ratune<k: dać nurka pod 
ziemię i zaJko,pać się ai dJo chwHi abrzy­
mani,a pożyczki amerykańskiej, 

• 

Kobieta spółczesna podobna last do łysa' Venus 
o czaszeB różowsj ł golej lak oficor pruski. 

Kardynał Mercłer 
arcybiskup I prymas belgi) .. 
ski jak donoszą z Brukseli os­

tatnio ciężko zachorował. 
Llekarze wątpich czy wrod 

do zdrowia • 

Banany ·1 daktyle 
pod biegunem. 

w kralnU) wlecznvch .10· 
dów - rośilnność pod­

zwrotnikowa. 

• 

Pani H. p. (artyst~ te,a:t.ru staro-
Jni'ejskiego) Ja.k ura:bować Udi7 Ty\lko 
przez kultturę, którą truk wzruośle krzewi 
na,sz dyrektar . NiJech ludzie chodzą czę 
ściei dlo teaJtru! Nie,ch się uczą! Pa:tn' tyan 
j,ak u na,s ludżie żyją na scenie! Sami hn 
biow1,e, książęta, baIl"Oll!O>w1'el Co za meb­
hl . Szyk! Pompa! Stroje! Czy pan sły. 
szał, aJŻehy ktoś 1: IliaJS - arlys.tów naorze 
ka' na scerue na b~zrobodę, brak gM6w 
ki, wysokie podatki i inrte przyjemności 
życia? U na.ls nikogo o to głowa me boli. 
Ą więc Łódź ut1a1tUJje tylko - teatr! 

Do takiego stanu rzeczy doprowadziło ,,"r6tkowłose" 
szale"lIstwo niewiast. 

Dzienniki angielskie donosza, o od­
kryciu, jakiego dokonal znany badacz 
krajów podbi'egunowych pułkownik L 
Scott Willam. . 

Izydor Gancegal. Baro:zo mi przykro. 
a:le Thile wiem, nie mam pojęcia ... 

Stefan Więc (porokUJrent firmy ,.Win­
centypol"). Jajko rań·unek dla naszego 
miClista wi,dzę w tern, że1hy ZlDruejszyć bez 
robocie, drując k,ażctemu robótki do do­
mu. Robótki te JIlolŻna było by wysyłać 
PQitem przez zaufane os'oby do Indji, 
gdzie podo:bno jeslt wiEJI1kie z:apotrzebo­
wanve na t.ego l"od~aiu rzeczy. Z otl"'zy­
ma.nych zyslków u1W011"Z1oooby mały fun­
dusz dla. W1S2:,,8lkJ1ah mieszkańców LodzL 

Publicysta paryski Maurycy de V·la cyc h jak płaszcz na ramiona swej wła~ 
leffe rozpisuje się w jednym z ostatnich cicielki. . 
numerów "JournaJu" o "kr6tkowłosem' Nie neg.uje on, że obciełe włosy .. 3 
szaleństwie niewiast. la paził," dodają ndodcł twarzy dużo 

Utrzymuje on, że żadne gronostajo- wdzięku. ale twierdzi, że ekscentrv.:z­
we lub sobolowe futro niema wartosci na moda wygOlonych karkó-w u kobt.:t 
pięknych splotów kob:ecych, opadaJą- jest fatalną l robi je podobne do glowy 
~~MkiJi4IU obskubanego ptaka. . 
WypłafŁ:a mogtalby się odbywać w soboły. "Mamy już", dodaje melancholii·,ie 

S. K. (dziennilkarz) Wst.TZym3.ć się, Waleffe, "nasze piękne \Venery 01-;010-
uZibroić się, cz~kać, nie narzekać, praco- ne po męsku a niezad~ugo Wenus wyły 
wać, o-s,zczędzać, prOłt,eSItować i gwizdut. sieje i mieć będzie czaszkę rÓŻową i lotO 

Pan W. R. - Ro,bić z igły - widly. łą jak oficer :lruski". 
z muchy - słonia i wyl"o,by te ekspol':o- VIiele niewiast w podesztY'm wieku 
wać zagranicę. wstydząc się swych modnych "gar-

Optyzm. - Kupować do~a.ry 1"0 !1iż~ conek" utrzymuje. iż zrobiły to dla wy 
sliej cenie i s'P'rzedawać drogo. 'Odwrot- gody" 
nie czynić nie należy, bo się dołoży d'O Kłamią one, gdyż jak dowodzą iry-
inJleresu: zjerzy damscy, golony k;;trk wymaga 

Monlek Pytlas (uczeń kla.sy .III) Żeby I pielęgnowania jak piękna męska broda; 
UJMItOlW.ać Ł6d.t trOOba. być wa'1"J81em. a loczkr ! pukiel kokieteryjny na czole 

Bolald, trzeba codzl'ennie palić. 

Wśród krainy \lil!ectnycn lodów zna­
lazł on pas ziemi pokrytej bujną roślin­
nością podzwrotnikową. 

Dojrzewają tam nawet poludniowe 
owoce, a kraj ten zamieszkują }J6Inocni 
illdjani'e. ' 

Ten dziwny kaprys przyrody tłuma­
czy putko\vnik Scott vV:i1iam istnieniem 
niewygasającYCh tam nigdy wulkanów 
i licznych gorących źródeł. które łago­
dzą klimat i nie dopuszczają do zamar­
znięcia ziemi. 

Prócz pułkownika Scotta żaden z ba 
dacz)~ nie dC'~art do tego czarowpego 
zakątKa w krainie wiecznych loc1óv. 
więc też opowieści o egzotycznej r('śJ;~ 
l10ścl pod bieg:unem przyjmowane są z 
ni'cdowierzanicm. 
~~~~€~ 
CZYTAJCIE 

lł lir·f-1rUIJ!ne~ Dnnuhl'ibO" 
" u~j li n UIUj I\IjJl U In~ . 



BYły szel polic"i londyńskie) osk ,riony 
D obrazę oralności i ~rzeKuf.~sł\vo. 
Schwytano go na qorqcvm uczvnku w parku 

z pewn~ poczqtkulqcq artvstkq, którq uznano za 
"dosc wvbitnle bIerną wspó'uczesiniczkq.1I 

Londyn znowu przeżywa jedną z 
powtarzających się tam obecnie cOI"az 
częściej sensacji i ,skandalów obyczajo­

oskarżenia s~wicrdza dalej, że zatrzv­
many przez policjanta ' ~rowadzony ~a 
posterunek, usiłował on 

wych. 
W ubiegły poniedziałek przed "są- •• sJ)csobem przefmpsh"a skłonić funk-

dem policyjnym" przy Malborougl! c50narjusza do pozostawienia go na 
Street stanął nie kto illl1Y, jak sam sir' wolności". 
Basil Thompson, przed iJiedawnym jesz Przed sądem były szef policji Tlara-
cze czasem zie zaprzeczał energicznie zarówno dru 
szef lodynńskłej poUcji Jako oskarżony g-iej jak i pierwszej części oskarżenia. 

o •.• obrazę moraImlsci publiczneit chociaż 
Zmontowano tą w fabryce maszyn firmy "S!emens - Schud< 

"adą e si~ do UŻlltkl!.~ W kopaln.iBch złota_ 

{ usiłowanie przekupienia funkcjonariu­
sza policji, wykonywujacego obowiąz­

ki służby. 
Sensacyjność skar.dalicznej, sprawy 

potęgował jeszcze fakt szeregu świad· 
KÓw z pośród bardzo znanych osohi­
stości londyńskich, przyczem jedną li: 

nich był nawet 

człowiek o wszeehbwiatowej sławI;, 

głośny na obu półkulach finansista, si~ 
Reginald Mac Kenna. 

Akt oskarieni·a stwierdza, ze dnia 
12 grudnia w jednym z parków publicz 
nych, byty szef policji, sir Bazil Thomp 
50n, zaskoczony został przez funkcjo­
narjusza służby porządku i bezpieczeń­
stwa 
na gorącym UCZlrnku ohrażenia moral .. 

nośd. 

Wspólniczką jego w owym gorą­

cym uczynku była 

pewna początkująca artystka, 

występująca na drubniejszych scen­
kach Londynu, której nazwiska prasa 
nie wymienia i w stosunku do której 
sam akt oskarżenia \\-ysuwa okoliczno­
sci łagodzące, uznając ją , 

tako .. dość wybitnie bierną współ­
uczestniczkę". 

W stosunku do sir Thompsona, akt - -

Jego "wspóluczesł.ntc7.ł(a·· odrazu SZC7.e ~ .... 'lE'I\8f.Miliij(l •• ~~~lIMQ!l-łmf~ 
rzc do winy się przyznała. 

Przyznał się i on takie dopiero. gdy 
usłyszał zeznania p_ Mac Kenny. stwIer 
dzają.ce, że głośny finansist<1, prtecha­
dz~jąc się po parku samotnie o zmroku 
jeszcze na kilka chwil przed ukazaniem 
się policjanta, widział na własne oczy , 
akt obratenia moralnmkl, dokonywany 

przez b. szefa policji. 

Okazalo się zarazem, że bardzo wie 
lu było takich wybitnych f znanych an 
glików płci męskiej, którzy samotnie 
przechadzali się po ustronnym parku o 
zmroku i że część z n!ch znowu widzia 
ta czy też słyszała, jak potem p. Thomp 
son dokonywał próby aktu przekup-
stwa. ' 

Tylko część tej części wezwano na 
rozprawę. 

Wobec tego, że były szef policjI do 
usiłowania przekupst-wa, w żaden spo­
sób przyznać się nie chciał. postanowio 
no wezwać do przesłuchania resztę sa­
motników - świadków. 

Dość wybitnie bierną "współuczest 
niczkę" p. Thompsona. skazano na nie­
wielką karę pieniężną zaś Tl1ompsona 
na 5 iunt. stert. grzywny i 5 f. sto ko· 
sztów. 

Skazany apeluje. 

Podlotek arnerykariski 
pływa jak ryba, biega Jak źrebię, tańczy jak artysta 

zawodowy i. .. nie nosi prawie żadnej bielizny. 
w 20-ym toku życia ameU"ykanka rest fachowcem w sprawach !3a .. 
'owych, w 23·im roku-rzeczoznawcą 'lU sprawach rozwodowy~h. 

Emancypacja mlodej dziewczyny w 
Ameryce przybrała w ostatnich latach 
takie formy, że zmuszają one do zasta­
nowienia. 

Nawet studentki amerykańskie same 
zdają sobie sprawę, iż źle Slię dzieje, co 
widać z p0stanowień, jakie powzięły sa 
morzu tnie w różnych wyższych szko­
łach dziewczęcych w Ameryce. Oto kil 
ka z tych postanowień: 

"Postanawiamy ubierać się skromnie 
ł nie nosić żadnych specjalnych krótkich 
albo luźnych rękawów. czy sulmi, a tak 
że wąskich i przezroczystych bluzek. 

PostanawIamy. że nie będziemy no­
siły w szkole bucików halowych o wy­
sokich obcasach. że czesać będzIem}' 
się skromnie, że nie hędzfemy używały 
szminki, a takie pudru. 

Postanawiamy, że nie będziemy żu­
ły gumy (! n, że zachowywać się będzie 
my w salach balowych przyzwoicie, jak 
damy, że nic będziemy publicznie palić, 
kląć i zachowywać się hała~1iwie! 

Czas najwy:2:szy, by postanowienia 
te naprawdę urzeczywistniono. 

Pisma amerykańskie przyniosły me-

dawno następui..1.cą definicję podlotka 
amerykańsJdego: pływa jak ryiJa, ł le­
ga ja~ źrebię, tańczy jaok artysta zawo­
dowy, przelatuje ulicę miast samocho­
dem z szybkośoią 75 klm. na godzinę, 
oczywiście zawsęe w t~arzystwie fa­
woryzowanego młodego człowieka, nie 
nosi prawie żadnej bielizny O), przy\vią 
zuje wiele wagi do papierosów, alkoholu 
i jeszcze innych nawyczek jeszcze mniej 
od tamtych pożądanych. widzi w poję­
ciach starszej generacji jedyni e ty łka 
zacofaruie I śWiętoszkowstwo, które na­
leży odrzucić hezwzględnie, w 20-ym ro 
ku życia jest dziewczyna amerylmńslt3 
fachowcem w sprawach balowych, w 
23-cim roku rzeczoznawcą w spraV':acb 
rozwodowych I ... 

, 5trze*cie się dziewczęta .•• 

Han~lalle l~wym tow~mm I 
od jutra w Odecnie. ..1 ........ ~ .... Em 

.... - .... 
- A to co znowu? Co za awan- -- Pame - zawołał za nim Antoś-

tury? panIe! 
-.- Jeść mi dajcie - cdparl Antoś. Klucznik PTzystan~ł. 
- Tu nie wolno krzyczeć .• - usly - Czego? - zapytał nIechętnie. 

szał w odpowiedzi pOllury niskI glos. - Czy tu będzie prÓcz mnie jescze 
W tejże samej chwili zawiasy skrzyp ktoś? 

nęty przerażliwie i do celi wtoczyła się Mówiąc to, wskazał Antoś oczami 

rJT(ol'ł20I2J Ctlt:Jal'1turt7i(!.?o-ero&eZ~l:I. 
OJI'2U& 120 tle zoor.zeri.J;ral17oz,'trJ!le{; 

barczysta, nieco przygarbiona postać I na drugi tapczan. 
klucznika. W ręce ni6s1 jakiś dzbanek - Nl'e zawracaĆ mi głowy - 00-

~'lrknął klucznIk i zamknął za sobą 
drzwi. 

OfIARA ~LEP'EGO LOSU. 
Zamknęły się za nim ciężkio zeJa­

zem okute -drzwi... Antoś stam,! po­
środku celi, nie orjentuJąc się jeszcze 
w. ciemnościach... Dop:ero, ~dy 'oczy 
jego przyzwyczaiŁy się do pallującego 

tu mroku, zauważył tuż pod jedną ze 
ścian zarysowującys i-ę słabemi kontu­
rami jakiś podłużny przedmiot. Skie­
rował kroki w tę stronę... Był to t war 
dy tapczan więzienny, ale dla Kryspi­
na, zmęczonego i przybitego przejścia­
mi ostatnich kilku godzin, 'wydawał się 
conajmnlej puchowYTTl tożem królew­
skim. Rozciągnął się \llygodnie i po 
chwili już zasnął twardym snem. 

Ody otworzył oczy był już jasn-y 
dzień_ Blade, zimowe promienie sto­
neczne wpadały do celi przez zakrata­
wane ol\ienko, umieszczone tuż prawi f; 
pod sufitem... Antoś zerwał się z tap­
czana i Idąc za pierwszym odruchem 
człowieka, który sIę znalazł nieoczeki· 
wanie w nowem pom:eszczeniu, pocz;,~t 
<;ię rozgl<łdać dokoła. 

Pierwszy szczegół, który mu się rzu 
en przedewszystkJem w oczy, był to 

Antoś wziął s!ę z wietkim Impetem 
21) do jedzenia. Czarna kawa była już 

drugi tapczan, stojący pod przeciwległą zupełnie zimna, a chleb czerstwy i 
śClanl\. Taki sam, na jakim Antoś twardy. Kryspin jednak pochłonl:\1 wszy 
przespał noc. stko szybko i z niezwykłym apetytem. 
~ Aha, nil!; będę więc samotny ... __ Nasyciwszy głód, podniósł się z 

skonstatował z zadowoleniem. _ Do~ lawki i począł przechadzać się wolnym 
bre I to... krokiiem po celi. Ostatnie wypadki, 

Przeszedł się kilkakrotnie po celi. mknące w zawrotnym tempie nic zdo-
W kącie tuż przy drzwiach 'natknj{l si~ lały jeszcze z,upelnie dojść do j')go świa 
na miednicę i dzban, pełen czystej,' zim domoścL Nie zdawał sohir:l je ZClC SI li 
nej wody_ wy z grozy i beznadziejności swcg"O P') 

Nie wiele myśląc, zrzucił ze si;;hie rażenia. PosD,dzony o dolwnan'(! po .. 
kurtkę i koszulę, choć mroźno było \v I iwornego morderstwa r- straszne, o-
celi jak w lodowni. Umył się, \vychlu-! ],wpne. Skóra cierpła nań z prze'"aż~,-
stat w cbłodnej wodz;c i już czuł się l t1ia, ~dy sobie to wszystko u,;' \ 'a(j,~-
jakoś raźniej i \veseJej... Jednocześnie I mi",.!, 
okrutny głód dal znać o sobie. - Boże, Boże, cóż ja t.cr~z uczy~ 

- Chyba mnie tu n;e myślą zagto- ... ;S(~:mąl pl zad Zaki'Qw:vanemj nlę? 
dzić - pomyśl"ł i pouszedt do c!rzv.;i, okne:n, pODf'ZaZ !-tóre wkrada/y Czul się zupełliie bezradny. O!-1"1!t­
zaopatrzonych w mało okienlw. Chciar I się do cclt blade rachitycm:'J pro I 11:, ~~k[lY los na~ron.1;dzil, ~)r::>:~Ci\'"l\D 
wyjrzeć n.azewnątrz, okienko było jed mienie sl'onocz:w, i zc.;mvś!i/ się l ~lemLl _ t~,ką __ ml1?g~sc ,~D(J~:::_li:":-TC:1 
nak zasumęte dCSZczllłlrą od strony ku ol,?boko... i posz1a!., Ze! z .... \ątprl .,UpC,I,le, I.,,-y dJold 
rytarza... - wykazać s\'voją nkwinn ć. 

- Hej, tam! - zawnłat głośno, kC-I i p6! bochen1m· ciemncb"o chleba. Usta- Stanął przed zakratowunem oknem, 
pnąwszy w drz\vi _. Hej, tam! wi,1 to wszystl\O na~awce i, zmie'T2TW i poprzez które wkradały się do celi bla 

Deszczulka odchylil.::. się i w chvo-. :;zy AntosIa oj sit,)) do r;[n\vy bacta\·,r-I de, rachityczne promieni!e stoneczn. e : 
rze ukazaly się krzaczaste brwi klucz- I czem spojrzenL;m sk:erowd kroki lm zamyśli! się gtęboko.~ 
nlka. I drzwiom... '(D. Co n.).. 
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A I 
DzU Dowtónenle najwnanlalnego ar[J~lieła filmowego I 

Co to lest fUm Foxa 

Czwarta Przykazania? 
TO 

Film. który stoI ponad moda ł kierunka­
mi. bo jest jedną wieczną pra wd~ 
życiową l 

TO 
rilm pozostawiaJacv trwalsze f sOnieJ­
sze wratenle, niż teatralny rCł)ertuar 
całego sezonu I 

TO 
rilm. na kt6ry ~włał cały czeka" 

z 
ZANE 

(Matka) 

Co to iest film Foxa 

Czwarta Przykazania? 
TO 

Obraz clch.e~o bohaterstwa Jakim jest 
cale żvcle matki! 

TO 
Najwspanialszy film XX wieku!: 

TO 
rUm. który nas przetrwa! 

TO 
NaJwiększy hymn miłości maeJerzvft­
sklej! 

PONADTO -PONADTO Występy artystyczne wybitnej pary tanecznej 

Początek o g. 
4.30 po pol 

Sa:a ogrzewana. 

łłl y PI\WblSZCZEW6J i PBblKSI\ PARłłELLA 
oraz b. artystki O~~: Z O F J I Z A E L L O - ry Warszawskiej 

1) W rtJI\TftI ~~~Q!or:::~ w;' łłlłiY PI\WblSZCZEWBJ i FELIKSA p"RnBh~l\ 
2) PIEŚni I PIOSEnKI l) R=~t)·:lr:.~~~!~~~':u~·m~ w nt. ZDFJI Zl\bIEłaLD 
3) bES MATELOTS w wyk nntY PRWLłSZCZEWEJ i PELIKSI\ PRKnELLR 

Od 4.30 do &.ej na 
seans kinematogr. 

cena wszystkIch mieJsc 

zł. 

~---------------~ Pracownia Gorset6w 

"MARTA" 

M 

II [lY Pani mienka !~ma L 
9 

notowania Giełdy Warszawskiej 

a .... 1 ełycala r. la. pn..a..ton. lIOItała _ tli. 
Piotrkowa" .. ,. 109. IRtlt D pl4F\rQ. 

W~koll"wUD: Gora.ty wedlu, •• llIoWRycb DUldeli 
parraldcb. od .a\akrolllDłełuycła do .. Iwykwłat · 
Ilłal"Ycb. pa.-, f-ow. ponaaplalllC' pMId 
lpOriowe, ,..., prMd I ,. polop.... p&tId ...,... 

• lem e. bt.----. i .. Po :lj6.., 

WAżnE 
DLA Wr.ASCI CIELI DOM6W 

Wszelkie przedziurawione rezerwaary repe­
peruje I długoletni~ gw.rlncj~ Pnyjmaje 
równIe! wszelkie roboty,. zakres ślasarstwa 
wchodące, po cenach konkurencyjnych. 

_ Me LIPSZYC, l.OD~ 
Plotrkowa'ul 88. 

D in N TanII, bo I !~~~m ~!!~!'!I~: 
I\R U fllID ft rowyra i goloYyra atenie 

.Iudalo •• Nr. 23 U l\R L Opatowskł RnnllłW 21 
tel et. 40-26. T e1. 46-()S. 

!peCjaU.l. cborób 
kórnyda I "en. 
rycz.y ch.. Leaenłe 
Ś.1aUCIII (Lampa 

kw.reow., 
Pn rtIIlIIje 

od 8-12 
1005008 

Prol. art.-malarz 

Pla1ll'}'BJ Trębacz 
Piotrkowska 71. 

lIo.t.raa u.tyduDlaet po aamlmięcia a.bnała ~ełdowe,. ... ,Webie wanaawlld" 

Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zielona 8. (PAT) TeL 111 i 15·24. 
CAdała ,iddow .. dodatcsaaa JQU P. A. T. _ cb.rakter _dały ... ,cłow.ł. 
P. A. T. ........ rówała DOłowaała wa-ptldcla ,..w łwłatowycIa. pleaJ,łtrych 

i.......".,. 
W,4z1al .,łosze6 P. A. T. 

aałatwla deceaJa ottłoaeaolo_ do ~Ia ."daW1lłctw ..... dowycIa w PoIace GlU dla 
całel pruy polakiej i uarwcuef be. jakiejkolwiek prowull. 

I1l1czu • 

Ita[ja BenlInOWi : ' l 
OulOSZeD!B drOllne 

Jednorazowa próba przekona ,TENOORAPJI wy-
te 6wiatowel sławu benSI'Un Ił 1lC%8 wszystki(h 

• -~ lIstowote prawie 
aamochodowa "SPHlteX" Jes I>ezpłatllle: Instytut 
ma.terjałem pędnym n,edościg Ste.nogrófl,zny. 
pod wzgl-dem wudainołcl ł Waruaw., Dep. 12 

, , 338-25 
no6c1 .. utyciu dla samoChOfttf'l'UlIIII __ -_---
wszelkich typów. 

Usłalone zalety: 
SpolroJnJr I Jednostajny bieg motoru 
Zanieczyucleme motoru WTklucJ;ODe; 
_cła Cly.ty. bea zapacha i prawi. 

clocza~. 

Pjt'rVtSZo'2.ę~nil wy­
kwalifikowana mo 

dyslka przerabia sta 
re kapelusze na naj 
modnieJsze u 3 zł. 
Lldzbarska, Z1t~lona 
6 1-1.' piętro w po­
d\\órZII 

Ka rtnfie 54 do sprze 
dania w dowolnej 

ilości l zł 50 gr. 
ĆWiartka. Rzgowak. 
6;.ł II K ełba&lf1lkle· 
go sprze~ał od S·e 
-do 12-ej I prz, aJ 

A mote Pani co, potnebułe 
a manalakta,.,? 

na wypłat-al HaJwygodnleJaz. 
war .. nkU tlaJl.laszą cenyl 

Crep de-chlne we wszystkich kolorach. 
tafta lIIe,."oa •• kaamil ledwablICI płau­
cz.. NaUepue wełolane towary: Da 
da.,lde płaszcze. kOll'jumy i ", h Dł •• 
lak rowoid Da lDę.kie faro iłu,.,. palta 
i epodoi.. Biały towar. purpur. prze­
Ścieradła. ręczoiki. obrusy. Koldr,. wa­
towe i plu8%owe. chustki, IIweatry. 

WielkI wybór firanek. 
Gotowa damska i męska bielizna Pod. 
czochy. akllJ1)etki i duto ion,ch towa­
rów. Poleca LEO.'" RUaASZłUN 
KiJillsldtgo 44. tel: 36 48. 451 13.1 

Ważne dla Pała! 
LatwIł metodą nauczam w przeciąga 
mIesiĄca kroj.u i SZYC I a. Równiet nau­
czam bielitniarstwa. UW AGA: Przyi-

muję lakże lekCje prywatne. 
System paryski. Lód!. Karola 8 m. lS. 

Zapisy tylko od 12-3 pp. 

ł DKr~. m~·Id.~ ~ ftowy knn o~ loweDO 'ROko" 
l Wyuczam w prudągu 6-du 
ł. miesięcy gruntownie ryso-

OGŁOSZENIE .. ~~ ,. 
PROSBJ i REKURSY cło -:':chtkłcla 

TŁUMACZENIA ~" ~ 6kr:::= 
pod kienmkielD łL Kępl6aki_p 

PIERWSZE W POLSCE ===:::s 
BIUR.O IrlfORMACJI PRASOWYCH 

Plllt~J 9 od 13. ej 
do IS-el. wiadomość 
II dozorcy. 

8an oszewskl \\ łady 
sław zagubR kwit 

kallcyjny ~ l 08 
na mit 2000 z dn. 
3- VI-22 r. wydany 
przez K E_L 

Słynne w całym świecie 

Zioła z Gór HarcIf 
peClallsta cborót> wa~ i malować. 
kórnycb I wen. 
ycznyeb I .łoaó. Cena nauki przyatąpna. 
lablnet RllotReoa 
ŚWlatło-leaalu) 

I.Piotrkoiłka 1« I!'N ------
6:z cwangU!lłcklt 

Tel 29-45. 
'rzy)muje: od 8-~ 
(i-8 DlI pali od 

!Zielni pocz.ellalnlh 
od J>..6 op 

Dr. 

:h o r oby skórne 
• weneryczne. 
'rzYJmuje od II-~ 

I od 3-6 tylko 
kobIety 

Pańska 12 m. 14 
róg Zawadzkie) 

DOBRA KSIĄżKA 
lest nljleps%}'m przyjacielem 

katdego clło.lek •• 

Wielki wybór dobrych ksil\:tek 

poleca 

WJDoiyualnia K!iai~k 
w Językach: polskim, trancus­
klm, niemieckim i rosyjskim 

ALFREDA STRAUCHA. 
uL Prez. NarutOWIcza ) 4. 

Abonament m'es'ę<:znYzł 2 50 
- - wynosI tylko •• , 

Ceg'lelniana BlP" TEL. 20-82. 
.NI 40 " tO I!ob~-? J!M.OW'fell 

LLU .. U .... U .. .JU1...JUL D.r. med. 

"'::':::"'l. 'rJ~ul~ki 
l II D I [l Choroby skórne U U włosów. wenerycz 

nt' I mOc:l.oplclowt' 
CegIelniana 43 (leczenie Swlatlen 

Tel. 41-32. Lampa Irwarcowa 
Cborob, sMÓrne II prOffilenlaWI 
myn·u mama/tlOII l(fJntgena. 
Lt'cz.enlt" sz.tUC1-- lawadzk8"'" I 

lI ym sloiH"l'm wy · 
7\ Ow:,m 

PrzYlmuie od 

od g. 9 do 11 
i od 5 .... - 8. 

Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9-2 

I od 5-8 

iooe, .ulloie triJlotiaowe I t. P 

przyjmuie do reperacji. 
ol. f»-go sierpnia 76, 1lI piętro 

Tanio. bo w prvwatnem mleszk. 

2 kasy ogniotrwałe 
maszyna do pisania 

nowa do sprzedania. 
-: Wladomtlśc : :-

Dla pań od 4-5 
Dla pań oddllelna 

po.zekalma. 
_ ...... _.-~-- Piotrkowsl(a 176, WOJclechowskl 

?»..'f"'Ii1'~·r'lI-'t~~~"'""'·""'l""""'('" . ...,~.\ ' ~~-"""~'r' >:n ,~r;ili'l~1ill1Wł'l 
:..-f j\) ~:~' : ;-.. ...1 , . 1':'-' '. __ 1 . '1 • - ~ \ "';;':'>\1~..,.·n· <~\ 1(,1\~Y.~\les,(~J!fJ] ~~l~~l~~~~~óLr~ 

• 

la~IDę'l kslątK8 z 
Itontrolk~ od za· 

pomogl Ng 12 • .399 
Józef Y DarDlkow­

sklei. 441 -I 

Przyjmę "J. p~nlJw 
na mieszkanie ul 

AlekSlIndro.uka 52. 
Koła kawska Mar, •. 

~alo" mM poszu­
Ił kulę sla szą p .ln­
nę z pierwszor zęd-
nego magazynu 

Ottrty do .Expres· 
su" pod .B.B.-

Pietytt kucbenłi 
przellot.ne 

kaflowo szamotowe 

a-CIa ~OłmlńsEY 
Główna 51. 

D-ra Lauera. 
Zalecane f1fzez nalsłynn; ej~ze tlO· 
wagi lekarskie lak proł. Berllńskte­
j;!o UnIwersytetu Dr. v. Leyd r n. 
Dr. Hochfloe ' tea. Dr. Martl., i wie­
lu innych wybltnvch It'karzy rady· 
~alnle usuwają wszelkie ciel !ltem3 
w I\troby, clerpttnla nerek kllmienle 
tóldowe. hemorOIdy. atretyzm i 

reuma ly zm. 
Zioła z gór Harcu dr. LaUf'III 

ZO~t8'V nagrodzone na wyslaw ach 
Ipkarsktcli naj wy ts 'em odznH·1.e 
maml I złolt'mi moddami w Belll · 
nie, Londynie. Wiedntu. Par} 1u I 
wielu Innych miasta(· h. Tvstące po· 
dZI~kowań otr lymal Dr . Lllne, (Id 
osób wyle('zony< h et na lIt Iludd· 
ka zł. l 50. podWójne IlUdelkO zł 
2.50 Sprzeda! w aplekach i składach 

~pte,zn\'Ch 

UWP~Il: Katde orvglnalne pudełko 
18opatrzone M 43 wg lej. w M n, 

Zdr Put>l. 461 

Która z Pań 
jeszcze n;e wie, te m Zna s ę n ~ u~zyć 
w PTZ"'l"lą ~U jednego miesiąca kluJU i 
szyc Ia m t e s ę 0< z. konać na Btne­
dyk \a 32. m. IS. Ironl 11 PlI,tro 
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"Express" był jedynym dziennikiem glczna i bezwzględna operacja nastąpi 
IW' Łodzi, stojącym na 'stanowisku ' naj- natychmiast. 
czystszego amatorstwa, zwal~zającym 

l p:etnującym wszelkie, nawet naJdrob-
1l1ejsze odchylenia. 

Nie dbaliśmy o to, czy nasze prze­
strogi będą komuś mile lub nIe; czy ten 
lub ów "zainteresowany" nie c:szczedzi 
nam gróźb i inwekt:vw, co r6wnkJ. mi:-t 
to miejsce. Idąc prostą wytknit:tą z gó­
r-v drogą do celu, nie zv, ażając r.a pi:'q 

trz,~ce o:ię trudności i pr.'~SZko,lr -- ce­
lem naszym było: odwró~enie od na­
S7.e~o młodego svortu te! WlCIJot~żłlei 

Vl sC~lodnia sfrażnjca spor­
towa Polski bez sportow­

ców! 
Powtarzane przez nas często obawy 

i pr strogi, że nie tylko może być, ale 
że b~dzie z pewnością tle, sprawdzHy 
się niestęty. Bo oto zgodnie ź żamiesz­
cZClnq w artykule .wstępnym we wczo­
rajszym ,,,Expressie" zapowiedzią, kie­
dy to o rezultacie dochodzeń we Lwo-

g;lUJ,:reny. tot:zącel wszystkkh l1as!~tl'h . vie nie wiele mogliśmy wiedzieć, spa-
s;tsim:hhv i oa!szl'cb '- zakapturzone,;\) dra na nas hjobowa wiadomość, że 5-tu 
pro[{!~bua-łizmu. Igraczmn Pogoni i 9*citt lwowskiej Ha-

Nie wiemy jeszcze, jakie rezultaty, sU1on~i udowodniono pr~fesionalizm. 
jakie plony wydadzą tOC.lące się obec- Żmwo aż nazbyt obfl~e, okrywające 
wie rewizje i dochodzet'ia. sport ~lski straszną hańbą wobec g­

granicy. 
Mimo braku zaufania do mlejsco- W dodatku na ołtarzu tego móIocha 

\\'}Ich władz sportowy.;h, cicszylibyś- legli ludz:!e naprawdq zaMtlŻCll1. ploole­
my ~ie niezmie_rnie wyrH~ami nc.agatyw- rzy polskiego sportu l dzialaC"ze. 
nym,. Nie mniej jednak, jl~żeli mimo ty-Wystarczy bowiem po .... 1Órzyć %al 

lu przestróg w Łodzi Zi1a1 eźli się ślepi i \\.:czorajszym "Expressem" nazwisko p. 
~~łusi, którzy przyszlość !laszego sportu jo.lynlera Tadeusza Kuchara, który bę­
widzielI w przepaści, wykrycia i przy· dąc polskim kapitanem związkowym 
kladnego ukarania winnych - pogra tu- zestawiającym i prowadzącym po~sk!e 
!u,hny serdecznie. reprezentacje amatorskie do rycerskJe-

go, szlachetnego boju wstawial do nlcb 
Lepiej zaraz, niż zapóino! płatnych graczy w klubie, którego jćst 

Natychrni~towa operacja ł bez­
~tzgh;dne wycięcie z nCł$'r.ego stortu tej 
ropiącej rany, postawi znoWu nasz mło­
dy sport na pewrivch, zdrowych pod­
st.lwach i zjedna mu zaufanie w szero­
h:ic:h masach. 

założycielem f wybitnym działaczem. 
Ale wychodząc z założenia, te 

zdrowie, o które z tych łamów tak dlu­
~.port bezwzględnie zaliczyć należy, 
wyrmigają także ofiar - należy przy­
pus,zczać, że ofiary ,te nie pójdą na mar­
ne! Przyniosą one sportowi poisldemu 
zdrowie, a które z tych lamów tak dlu­
go i konsekwentnie walczyliśmy: 

Co nam przyniesie jutro? 

Zarażone zaś iednostki, które zosta­
ną zeń usunięte, służyć będą jako żYWY 
dowód, że choroba profesjonalizmu Z8-

baczyla nasz sport tylko powierzchow­
nie. pozostaw.iając jego jctdro, t. 1.' jego 
młody narybek nie tknięty .. A narybek 
t~n w kilku naszych klubach przedsta­
wia się wspa~iale. 

Pozostając przy propagowanej przez 
nas idei tego Jutra czekamy ze spoko­
jem i nie wzruszą nas największe ł naj­

Dlatego też,ażeby gangrena nie cięższe ofiary. Będą one bowiem godne 
·przedostała się do' podstaw naszego lteJ wielkiej sprawy, :na ~t6rej oltarzu 
SP~)rtu. stokroć lepiej będzie, że ener- zostaną złożone. P. Romanek. 

, ' 

Wiedeń, 12 stycznia. 

yolki piłkarskie. 
ro...ała węgi,ett'ski klub Nem.ze!fi 3:1" Inne 
mecze wto9ko-węgierskle; 33 FC- Pro 
P-a."br'.,a 1:0, NOO1IWbti - Jnternaplcs 4:1, 
SombaltheH - Gor:o:n.a 4:2, Aleksandria 
- Nem.ecbti 4:1. 

Pt1 erze-treningi w Łodzi. 
Ł. K.S" 'świeci przykładem, przery\vając 

sportowa "stagnację" Ił 
Tysiąc widzów było na meczu t. K. S .. --Widzew. 
Już od tygodnia przeszło niektóre na a w ubiegłą niedzielę -mistrz ł..od%i z,a. 

su Idnby z mistrzem Łodzi na czele, tre grał sobie z Unionem 
nui~ bardzo fAJnie. 

Pierwszy taki mecz-trening odbył się zwyclętaJąc uo 10:1. 
pomiędzy Ł. K. S.-Widzewem, na bo- Sportowa Ł6dt fakt ten powita z wiei 
iskn w okolicy sieuziby tego ostatniego klem zadowoleniem. Moiemy bowiem 

z wynIkIem 3:2 na korzyść L K. S. być pewni, te otwarcie 5e%omt pfłkar~ 
Charakterystyczny ą bardzo pociesza sklego w r. b. 7..astanle nasze drużyny 

jący fakt stwierdzono na tym meczu. w pełni treningu. 
Oto przeszło lOCO osób zwolennIków PrĄYczyni sfę to VI wysokim stopniu 

Widzewa, aczkolwiek bezpłatnie, przy- do powodzenia poc-zątkoW}'ch !!nprez 
patrywalo się tym zawodom. sportowych, co w rC'L~dtacre b powodze 

Rzecz godna naprawdę zasłanowie- nlu całt:.-go sez.onu s.P<>riowego zadeC'v-
ni'a w celu poczynienia pewnych udo- dować mate. . . 
godnień dla ąaszej licznej, interesującej Do QłnówleJila z-asadnk:zych projek-
się sportem rzeszy robotniczej. tów .-:mierzajt\cych do ścląV1l~a cieka 

Dnia 6 b. m. te same drużyny I"OU- wycb na zawody których, nawiasem 
graty znowu na boisku Ł. K. S. mecz- mówiąc, Ł6df posiada poddostatkiem -
trening' przystąpimy wkr6tce. 
z wynikiem 17:2 (2) Da korzyść L Ko S. 

Express sportowy. 

Walne zgromadzenle pod 
osłoną policji. 

Zawezwał lą :zarząd "Jułrzenld"o 

. Krak6w, 12 S!tyc:rnia. 

. , 
f , 

Rapid - Sportkl.u,b 5:.2 (4:1), Waoeker 
- Admllra 5:2 (2:2), Halcooh - WAC 
3:2 (3:1), BAC (II klasa) - FAC 3:1 f1 :0) 
Hertha - IIlIternartiolD;al 4:3, Donau ~2 kLa 
sa) - Rtldolfshuge.l 5:2, S.imanering -
Neubau 8:1 (4:0). 

Wa1ne zehram.t.e członków mLejSloowe 
go klubu sport,ov/ego Jutrzenka odbyło 

WIADOMOŚCI Z fRANCJI. się pod osł-oną policji (\Sic), pO'\'luła nG'j 
Praga, 12 sŁycz.n:ia 

W dniu 17 bm. Czechos~O'Wacja roze­
gra lec1Jnoc~.śeni-e d'wa spotkania między­
milaJstowe: L- Włochami (d-rużyna z3wo,do 
wal i ż Po,rtugalją (dru.żyna ama.torska). 
Dla treningu roz.egrano w ruuu wcz.oraj­
szym meC'Z pomiędzy obiema reprez~.n· 
tacjami. ki.óry dał wyniik 4:2 (3:0) na ko 
rzyść za Wod!oiWcÓW. ' 

Kolonia, 12 SltYC'lnia. 
Po zwycięskim tournee w Hiszp:mji i 

Pooiuga'lfi s2iW'e'&z1ci ml.stJrz SC Helslng-
1b00000g pOllronał team Kohmji 4:3. 

Norynberga, 12 Sfl:ycznia. 
I FC N!lIrnberg - Schwabon (Augs­

~U1".g) 1:1, SV Fwth -...:. Wacke'!' (Monach 
luro) 4:3 STV - Furlh (Mo.nachium) 3:1. 

Turyn, 12 sŁycz,uici. 
Repre:zenbcyjtlla drUIŻyna Włoch w 

nwjibHŻiszą niedzielę gra z Czechosłowacją 

Paryż, 11 stycznia. prze'z us.Łępu;ący zarząd, kttóry s,f.lodzie-
Sparta (Praga)-R.ed Star 1 i:3 (5: 1), wał się pl"owokac)';nych wySIia.pień ze 

, stwny byłego czł.DP1{;a za.rządm p. StaŁe~: 
Eordeaux, 11 styczma. ra Dzięki pollcji zebranie Ini-alo prze- i " 

Dwa mecze piŁki nożnej rozegrane bie-g spc.kojny. Howy Zarząd przedstŁawia t 
tll~aj w dniu wczorajszym przez wiedeiI I Slię na'SlŁępuiąco: prezes -- dr. Syrop, I 
s!och "Arnaieurs" dały w obu wypad-' członkowie: pp. StiegHbz, RapP'aJport, I 
kach z\vycięstwo wiedeilczykom: Ama- ł SOllne, We1ss i Kluctk. 
ft'ur - Stade Bordelais 5 :2, Amateur 
contra SC. Bastidienne 8:1. Szkoccy piłkarze w .Niem­

czech~ 
VIENNA W HISZPANJI Ber1i~, 9 Sltycznia. 

San Sebasthn. 10 stycznia Znana dl'użyna ama{o'rska Que~ns 
Po trzech świetnydl zwycięztwach l PfiI!"k R~l1g,eLs p'zybywa z wios.n.ą na wieI 

przypadło Vicnnie cz varte Z\'v'yc,j ęst\VO kle tOt+rTIce f-:~~karskie po Niemqech. I 
nad Re;::1 San Sebastja 1, które wobec 10 Jak w4!adomo Queens Pall"k bierz;e U-I; 

tyslęcy widzów ulef:':h-t wiedeńczykom dz.iat w J:'Ic'zg::yw'kach ligi szkod;:i'::i , jako 
w stosunku 4:2 (2: 1). j1e.dyna drużyna amavors.ka, a co da kla-

I 
sy jest równą 1o.n.dyńskiJrJ.,. amatol1"om 
Corin.th.ia.xu. 

KlD f'R""NCiS, sly:ru"y bokser 
francuski. 
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Str~elał "w górę dla postrachu" M:ljon . bezrobotnych 
niemców 

Dolar w Łodzi. 
Dziś, przed południem na rynku pie .. 

tl,iężnyrn w Łodzi panuwał ruch minima.! 
ny. Obracano dolarami pu KlIrsie 7.15 w 
sprzedaży i 7.25 w zaofiarowani\l. Ten-a trafU 'w nogę właściciela lasu, w którym ­

wycinał drzewa. ~yie w~łącznie z rządowych 
zapom6g. 

, ucnGja ZIliżkowa. Materjał przewyższa 
zapotrzebowanie. 

l.ódt. 13 stycznia. 
Na wczorajszem posiedzeniu sądu 

ol<ręgowcgO w Łodzi, rozpatrywana. by 
la sprawa Wacława Jędrzejczaka, gajo 
wcgo dworskiego o usiłowanie zab6j-

. stwa. 
Olwlicznoścl sprawy przedstawi,aJą 

s:ę następująco: . . . 
Dnia 3 lipca r ub .• o godz. 10 wieczo­

rem, Władysław Lipski, mieszkaniec wsi 
r-ienrykowskie Pieńki, wybrał się z oj­
cem do sweR'O lasu na czaty, gdyż po­
przedniego dnia za.uważyli oni, że jacyś 
nicznani sprawcy śc,ięli duże drzewo i 
Dozostawili je na miejscu. 

Sądz<lc, iż zlodzieje przyjdą po przy 
gotowany lup, postanowili przychwyaić 
ich na gorącym uczynku. 

Las Lipskich znajdował się w odle­
głości olwfo 100 kroków od lasu dwor­
skiego, nalcżllccgo do majątku Kołaci~ 
!lek. pow. brzeziflskiego. 

Ojciec z synem dyżurowali do godzń­
ny b-cj rano, lecz nikt po ścięte drzewo 
nie przyszedł. 

Ody już zamierzali wracać do domu, 
asLrszeli nagle w pobliskim lesie dwor .. 
skim czyjeś kroki [ kaszel. . 

Zaciekawieni tymi odgJosami, udali 
się w ich kierunku i ujrzeli przed sobą 
w odległośoi 10 kroków strzelca dwor­
skiego, Stanisława Furowskiego i gajo­
wego majątku Kolacin, Wacława Ję­
drzejczaka z rewolwerem w ręku. 

Lipscy zboczyli f udali się ścietką na 
skraj lasu. 

Gdy znajdowali się w odIeglośof oko­
lo 100 kroków od miejsca spotkania, 
Władysław lipski usłyszał nagle strzał 
i jednocześnie poczuł ból w nodze. 

Odwróciwszy się, ujrzał on Jędrzej­
czaka. trzymającego dymiący rewolwer 
w ręku. 

Sprawa rozpatrywana była pod prze 
wodnictwem sędziego Kozłowskiego. 

Oskarżony. były' policjant, do winy 
się nie przyznaje. tłomacząc, Iż strzelał 
w · górę dla postrachu. 

BerUn, 12 stycznia. Swiadek, StanIsław Furowski zeznał 
lZ faktu postrzelenia nie widział. lecz 
słyszał tylko huk wystrzału. Wielkie niemieckie organizacje syn 

Po strzale, przyszedł do świadka 'Jykalne zwróciły uwagę rządu na ci~ż 
Jędrzejczak i oświadczył, że strzelił d,l Ide polożenie hezrohotnych. Liczba ro 
uCIekającego Lipskiego. hotników. Żyjqcych jedynie z zapomóg 

Ekspertyza sądowo-lekarska wyka- z fltndus7,ów bezrobocia, przckroczyła 

I PRZEDGłEtDA' WARSZA WSKA. 
Londyn 34.08 
Szwajcarja 135.54 
Nowy Jork 7.02 

n PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 
zata, iż rana należy do gatunku ciężkich 
uszkodzeń oielesnych. miljon. Organizacje syndykalne wvra-

Prol<urator Rudolf Kawczak. zazna- żają nadzieję, że rząd zajmie się nie­
eza iż Qskarżony nie miał potrzeby strze zwłocznie sprawą polepszenia poloże­
lenia. przeto wnosi o surowe ukaranie. nia znajdnjących się w nędzy bezrobot-

Dolar w obrotach międzybankowych 
7.05. w obrotach prywatnych w 
żądaniu 7.30. w sprzedaży '7.25 
bez tranzakcji. . 

~"''''''''-·'''''~~it~ 
Po przemowie obrońcy podsądnego nyeh. vVedług "Vossische Zcltung'" Ii­

adw. Abramskiego który prosił () unie :,zba bezrohotnych w okr(,!R'u prZt~my-
winnienie. sąd udał się na naradę. po- nlUNA" 
czem ogłosił wyrok, skazujący Jedrzej- słowym Westfalji wynosiła w grudniu 
czaka na 4 miesiące aresztu z zalicze- 150.000 wobec 75.000 w iistopadzie. Wynik konkursu nle~nofti ~zlei Hej 
niem aresztu prewencyjnego. Odbyty w obecności przedstaw:ciell 

.~t~~!.!,~~.!m~4~!.~~=!.! .• !-!e~~~M~~~M!.!F~.!_~, ~m!~~~~~~~~~f~ij~~~~~~~ ~~yiA~o~~~h~ogciwk~~tooku ;;;; "Luna" kornkurs UT'ody dziecięcej dar na· 

Złodziei uciekł, lacz łow r siQ znalazł. 
stępujący wynik: 

Nagroct" l-szą przyznano 
Canus g; ht'enleichównie, 

Szczegóły kradzieży ze Składu Kaffemana nr. 35 (głosów 550) ul. Sienkiewicza 1e 
Nagroda 2-ga przypadła . przy ul. Pańskiej 98. Józiowi Seligernwi 

LÓDl. 13 stycznia. 
Ze składu Kaffemana, mieszczącego 

się przy 'ulicy Pańskiej 98 na picrw­
szem piętrze. skradziono osiem pak 
przędzy. 

W sprawie tej wdrożyła policja ener 
giczne śledztwo. 

Jak zdołano ustalić. zlodzieje dostali 
się do składu przez przystawi.enie dra 
bmy do muru domu. Włamywacze 
wyrwali żelazne sztaby. znajdujące się 
na oknach. wybili szyby i w ten sposób 
dostali srę do wnętrza. 

"W pracy" tej nikt im nBe przeszka­
dzał. wohec czego złodzieje operowali 
przez całą noc spokojnie. . 

Nikt z lokatorów domu nie słyszał 
nawet podejrzanych szmer6w tak. iż 
śledztwo policyjne utrudnione jest z po 
wodu hraku śladów. 

Jednakże; jak udało się ustali:t, loka 

torzy domu sąsiedniego przy ulicy Pań nr. 18, Pańska 29 (głosów 421). Na!!r.ona 
skiej 100 s?yszeJi tej nocy Jęki rnężczyz 3-cia peT?" 1'j('t<r:. ., 
ny, dochodzące z ogródka. n.r. 14, Wól;zaliska 98 (gl,o'sów 316J. WrE 

Zgodnie z powyższem zarządzono szde przyZTI9.no na.gro,clę podeszcnia nr 
natychmiast poszukiwania w ogródku. 1 (gro'sów 298). 

RewiiZja dała I,lieoczekiwą.ne wy- Nagrody wydawane będą w clwartel 
niki. dni'a 14, b.m. od g, 6 Vi, w kance!,uii ki· 

Vv ogródku bowiem pod słomą zna- na "Luna". Równocześni,e zawiada:nia SI, 
leziono wszystkie 8 sztuk przędzy. Jak że Hlmy poszczególnych dzieci są ch n: 
zdołała wreszcie policja ustalić najwi- byoda w kasLe Luny, za zwrotem kOBZ­

doczniej jeden z włamywaczy zranił tów wykonania. 
się przy wchodzeniu po drabinie. ze- ~Ciłt~Ą~~~~~~frl@ 
szedł więc na dół do ogródka i tam ię-/ . 
czat z bólu. Dennrtj'!lr rP.~trił ~RiflifH' nfin 

Towarzysz jego lub towarzyszka n ~Hi ,lHL ~I.I. a· I~' ~!~~. !j!JU. 
nie mogli sami udźwignąć przędzy i po DzJtŚ o godz. 8,15 wiecz. po eenaen 
wstaw!li ją przeto ukrytą, licząc na to., \ najniż;szych wys,tawiom .. a będzie efektow­
iż W najbFższych dniach lup będą mo- n.a i malown1lcz.a szturka węgier:-J{.3. FIl. 
gli zabrać. I Lengyela "P!omien!lla no,c Ant ornji' , z Jzą 

Obecnie policja poszukuje złocZYń- Kozłowską i Stefanją JartkowSlką w ro-
c6w. . lach grł6wnych. . -------- ._ .. _"""' ..... '''u .... ,.·~ .... ,..,....,. ..... -_.-

Dziś Dziś' 
nadzwyczajna nadzwyczaina 

premjera! premiera! 

I 
II 

I kóy ł ... 
Dramat egzot~czn~ch kratów i nieokiełcnanyc:h charakter6w, rozgrywa1ący się wś,,6d diungh oceanu w 8·-u aktach. 

W roli główne!: na!piękniejszy 
I najwięcej męsk~ puedstawidel 

sztuki kinowe; 

-- NAD PROGRAM --
1) - Prolongowany na iyue.,ie PubHc:znojci 

KazimierL BAJO'N 
humorysta. monologIsta i plOsenkarz w nowym re,Jertuarze. 

2) -

Zosia TOKARSI(A 

SIL 
~YSTĘPY ARTYSTYCZNE 

S) -

Lina ZAHORSI(A, 
tancerka klasyczna i charakterystyczna. 

4) -

areylA.eslJła groteska w 2 aktach, obraz ~fHst NatlOn "J P ctures·. 


